


Portret -  jeden z wielu

W ramach swoich zawodowych obowiązków zajmuje się zbieractwem wszelakim. 

Inspiracje do układania opowiastek i  anegdotek z zebranych okruchów bywają różne. 

Niezwykle kuszący okazał się portret oborniczanina, opowiastka „oborniczanin 

Markowy” układa się od kilkunastu lat. Notowana jest na fotografiach. Niektóre z  nich 

wykonałam sama; większość -  otrzymałam od uczestników utrwalonych wydarzeń. 

Za podarowane fotografie dziękuje: księdzu Grzegorzowi Skałeckiemu, Markowi 

Długoszowi, burmistrzowi Pawłowi Misiorkowi, Elisabeth Bomhard, Janinie 

Biernackiej, Lidii Lenartowicz, Bożenie Magnowskiej 

i  Bartkowi Czerkasowi.
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